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Za inseraiy piąci się za miejsce rządka drobnegodrnku 
50 ipn. ogłoszenia umieszczone przed mseratamr 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. Ltety do 
.Wiarusa Polskiego*‘ należy frankować 1 podać w 
nich dokładny adres piszącego. Listów nie zwracamy
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
1ych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 4 m. 08 fen. a z odnoszeniem do domu 
1.50 mk. ״ Wiarus Polski'1 zapisany jest w cenniku. 

- pocztowym pod znak- polnisch nr. 512. - -

celu zapobieżenia ciężkim zajściom, któ-־ 
rych możliwość przewidujemy w dniu 
przyjazdu Naczelnika w razie niezspo- 
bieżenia zbrodniczym machinacjom.
Organ Narodowego Stronnictwa Robot- 
ników ״ Prawda“. Niezależny i bezpaityj- 
ny tygodnik ״Rzeczpospolita“ . Dwuty- 
godnik poświęcony Sztuce i Kulturze u״ 
myślowej ״Zdrój“. Komisja likwidacyjna 

P. O. W. zab. prus.
Adamski Piotr, Antoszewski Feliks, Bana- 
szak Jan, Barciszewski Jan, BigońsM Ed- 
mund, Bobowski, Borzyński M.. Bracki 
Cz., Cichy Kazimierz, Ciszak Antom, Drei 
kczy Antoni, Folieher W., Gulińska Jad-־ 
wiga, Grżybkowsłd Mieczysław, Hulewicz 
Jerzy, Jakubowska Antonina, Jarom J . ,  
Kandziora Karol, Kimel Aniela. Konieczna 
Józefa. Koźlikowski Stefan. Kraszewska 
P., Kraszewski J., Królik Władysław, Kn- 
źnicki, Kwiecińska A., Laudowiczówua 
Iza; Maciejewski Franciszek, Mallow W* 
Mattert Jadwiga, Myśłińska Zofja, Nade« 
Mikołaj, Neyman Bolesław, NiewitecM M., 
Norek Franciszek, Nowak Franciszek. Ol- 
szańsld, Perlikowski־ S t , Pilcicki AmonL 
Ratajczak A. Sikorski, Skwarz M״ Sta- 
chowiak Antonina, Stach Ludwik, Swi- 
narski Artur, Szczepaniak Jan, Szermei 
Antoni. Szmania Wincenty, Tomaszewski, 
Twardowską Marja, Twardowski J., Wie- 
rzyóski, Wilkanowicz Roman. Wojtkie- 
wicz Władysław, Wujek Ignacy, Zieląt- 

kiewicz Piotr, Zygart F.

Wywłaszczenie Polaków 
przez Banembânk w wolnym 

państwie Gdańsku.
. ־ Gazeta Torftńska“ pisze״
Zdawało się, że z chwilą rozgromił 

państwa niemieckiego, z chwila podpL 
sania pokoju przez Niemców, ustanie 
wszelka szykana antypolska na ziemiach 
przyznanych Polsce lub pośrednio złączo- 
nych z Polską, jak np. w wolnem pań- 
stwie Gdańskiem. Atoli była to tylko 
złuda, rzeczywistość o czem inńem poucza 
na każdym kroku.

1 oto zaszedł znowu fakt, który dobit- 
nie świadczy o tem, jak Niemcy nadal po- 
stępować zamierzają wobec Polaków tam, 
gdzie choć trochę się czują w swych pra- 
wach. W czerwcu rb. kupiło dwóch Po- 
laków: pp. Punpel i Kawczyński mają- 
tek Neukowo od Niemca p. Maruneta, po- 
łożony blizko Gdańska. I cóż się dzieje? 
8, 9. rb. otrzymują ci panowie Ust od 
Bauernbanku, nąkazujący w trzech 
dniach opuścić ten majątek, gdyż Bau- 
embank zamierza korzystać z pruskiego 
prawa przedkupu. Lecz nie dosyć na 
tem; na zażalenie pp. Papla i Kawczyń- 
skiego oświadcza butnie nadbarmistrz 
Gdańska Sahm: ״ Wir lassen keinen Po- 
len vor die Tore Danzig“. —־ Czyż to nie 
ta  sama polityka hakatysłyczna, którą 
rząd pruski wobec Polaków dotychczas 
czas uprawiał?

Cieszyć się 4tylko należy z tego, że 
już teraz Niemcy tak otwarcie swe myśli 
i zamiary wypowiedzieli.

Mając tak dobitny dowód nietole• 
rancji niemieckiej, powinąy nasze czynni־ 
ki dyplomatyczne w Paryżu poczynić ener 
giczne starania, by podobne pruskie pra- 
wa, jak prawo przedkupu, służące tylko 
Niemcom, unicestwić i w przyszłej kon- 
ety Łucji gdańskiej Polakom wszelkie pra- 
wa obywatelskie ־! zwicrzclmicze zagwa- 
rautować.

Hołd Naczelnikowi.
Sposobią się serca, pragnieniem Zjed- 

noczenia gorące, na powitanie po _ raz 
pierwszy w Grodzie Przemysława pierw- 
szego po latach niewoli Naczelnika wolnej 
Ojczyzny. Józef Piłsudski wiecej nam 
jest, aniżeli glówą Państwa z woli Karo- 
du powołaną do ferowania losami odro- 
dzonej Ojczyzny. Piłsudski więcej jest 
dla serc polskich, aniżeli najwyższym 
piastunem polskiego urzędu, więcej, ani- 

żeli pierwszym dzierżycielem polskiego 
oręża.

01! — który w sobie skupił całą Pol- 
skę dzisiejszą, 011 — który jest Jej Du- 
chem i Jej wartością stał się dla dzisiej- 
szego Polaka i przyszłych pokoleń kon- 
kretną, trwałą nieodwołalną Ideją.

Ponad wszystkie polityczne przetargi, 
ponad zajadłe tarcia partyjne, On mie- 
czem Polskę wykrzesał z twardego świa- 
towej zachłanności granitu i wzniecił pło- 
mień, którego blask rozlał się. po wszy- 
stkiej polskiej ziemi On wskrzeszonym 
Szczerbcem Chrobrych, Kazimierzów, Ba- 
torych zakreśla granice wielkiej naszej 
Polski, on wlał w Naród poczucie pewno- 
1e r?  biły. On nadał kierunek taki, który 
zgodny jest z wielką Ewangelią Miłości,

On stworzył •nową Myśl polską
Józef Piłsudski — to tak wielkie Zja- 

wisko i tak nie powszednie, że zrozumiane 
być nie może przez małych i powszednich. 
To też w mieście naszem, gdzie pow- 
szedniość rozsiadła się karczemnie zjawia 
się u wielu ludzi niezrozumienie wielkie- 
go męża, niezrozumienie Piłsudskiego ja- 
ko Ideji.,

Tem goręcej oczekują Go w murach 
Poznania ci; którzy w sercach noszą Ideig 
Polski odrodzonej.

W imieniu tych wszystkich obywate- 
li, którzy pojęli i ukochali Ideje Polski No- 
wej wołamy • Hołd Ci składamy Naczel- 
піки, ten sam, jaki od nas należy eię wiel- 
kiemu Twemu Poprzednikowi, Naczelni- 
kowi upadającej Polski minionej — Koś- 
ciuszce. Po przez ból i cierpienie zadane 
przez wroga i przez swoich. On i Ty zło- 
żyliście sie ofiarą Ojczyźnie, to też Jego 
i Twoja Ideja jedna jest a nam ukochana 
nad życie. Oto hołd, który zdolne złożyć 
Ci, Naczelniku, serca obywateli Ziemi 
Poznańskiej.

Zapowiedziany przyjazd Naczelnika 
Państwa do Poznania postanowiły pewne 
koła polityczne wyzyskać w celu przepro- 
wadzenia kampanji wrogiej Naczelnikowi. 
Posiadamy na to dowód, że machinacje te 
mają swe źródło w kołach Narodowej De- 
mckracji i w redakcjach odnośnych pism 
codziennych. Tam oto postanowiono róz- 
rzucić między tłum w dniu przyjazdu Na- 
czelnika drukowaną odezwę. Odezwa ta 
jest pełna potwarzy, oszczerstw przeciw 
osobie Naczelnika, a raz wraz powtarza 
sie tam okrzyk: ״precz z Piłsudskim!“

Przeciw brudnej, tajnej i podstępnej 
tej robocie podnosimy niniejszem

Uroczysty Protest.
W imię budującego się Państwa Pol- 

skiego piętnujemy każde podcinanie au- 
torytetu naczelnych władz państwowych 
jako szerzenie

Zbrodniczej Anarchii.
Od odnośnych zaś władz domagamy 

się natychmiastowego wdrożenia ener- 
gicznego śledztwa i ukarania winnych

Protest nasz podnosimy i wzywamy 
nasze władze w celu obrony powagi na- 

. jsejąych władz Państwa, juk nie m nij w

wiekowego grobu, zanurzyła się w odmę- 
cie anarcbi?!!!

À przecież odmawiamy co dzień jako 
pacierz: Ojczyznę, Wolność racz nam wró 
cir; Panie..."

Tyle ״ Rzeczpospolita“ o tych bań- 
biących Wielkopólskę pomysłach pewnej 

 .-kliki ludzi, którym od dawna już Naczel ן
пік Państwa jest w drodze, bo właśnie On 
to przeszkadza im w zaprowadzeniu re- 
akcyjnych rządów. Ci sami więc pano- 
wie, l i z i ł a p y ,  którzy się swego czasu 
c z o ł g a l i  w b ł o c i e  przed najwięk- 
szym sprawy polskiej wrogiem, Wilhelmem 
którzy na dekoracje pewnych gmachów 
wydali tysiące marek, a których lud wiel- 
kopolski za takie upodlenie obrzucił jaj- 
kami, ci sami teraz usiłowali nikczemnie 
przygotować affront głowie państwa poi- 
skiegov

״ Kurjer Poznański“ , główny organ tu- 
tejszej endecji, stara się odeprzeć zarzu- 
ty, czynione reakcji poznańskiej przez 
prasę warszawską. Kto zna sposób en- 
deckiego informowania albo fałszowania 
opinji publicznej, ten wie, że sprostowaniu 
temu xçieüdej wagi przypisywać nie mrż- 
na. ״Kurier“ stara wykręcić się sianem 
ale nie udało mu się zaćmić faktu, że je- 
den z współpracowników brukowego ״ O- 
rędownika“ chciał dać w druk u p. Toma- 
szewskiego odezwę, skierowaną przeciw 
niewygodnemu endecji Naczelnikowi Pań- 
stwa. Jeżeli się zważy, że ״ grono en- 
deeko-patrjotycznych obywateli“ do 
spraw ciemnych się lubuje w zrozumiałej 
skromności używać firmy swojej, lecz sta- 
le wysuwają wiernie im oddanych faga- 
sów, natenczas śmiało" powiedzieć moż- 
na, że ״ nieznajomy o siwych włosach z 
Warszawy“ to nikt inny jak endecja.

Sprawa się wydała. Plany wsteczni- 
ków są па гаЦе pokrzyżowane. Ale łu- 
dzić się nie wdlno. Reakcja, której Na- 
czelnik Państwa jest solą ־w oku, bez- 
sprzecznie starać się będzie, dopiąć swe- 
go celu. Miesiące całe czyniła ku temu 
przygotowania. Fałszywemi wiadomoś- 
ciami starała się zająć opinję publiczną 
przeciw głowie naszego państwa. Częś- 
ciowo jej się to udało. I  dlatego nie 
można liczyc z tem, że jedno niepowo- 
dzenie ją zrazi i zmusi do zaniechania dal- 
szych środków nikczemnych.

Wobec tego ludu roboczy na szańce!
Naszem to zdaniem, uniemożliwić kre- 

cią robotę wsteczników, skierowaną prze- 
ciw głowie państwa naszego. Możemy 
się nie godzić na niejedno, co zdziałał Jó- 
zef Piłsudski, ale nie możemy dopuścić, 
aby powtórzyły się okrzyki Sejmu dziel- 
nicowego w chwili, kiedy Naczelnik Pań- 
stwa wkroczy do miasta naszego. Chwila 
ta będzie symbolem zjednoczenia Polski i 
w chwili tej my czuwać musimy nad tem. 
aby nie kalano Ojczyzny i w złem ją 
przedstawiono przed zagranicą świetle 
przez potworne wykrzykniki.

Ludzie złej woli nazywają nas, do- 
magając.ych się tylko praw słusznie nap! 
się należących, bolszewikami. Pokażmy 
im i światu całemu, że wielkopolski lud 
roboćzy ma szacunek dla swego Naczel- 
піка największy. My naczelnego wodza 
wojsk polskich i glówę państwa naszego, 
Józefa Piłsudskiego, w dniu jego przy- 
jazd!/ do׳ grodu naszego, witać będzie- 
my radośnie. ..

Tyle artykuł.
Nadesłano nam również odezwę wy- 

dańą z kół robotniczych i przychylnych 
im organizacji, której treść jest na- 
stępująca:.

Rodzice polsayi Uczcie dzieci Wasze 
hiówić, czytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
!eiąoe) abonenta wskutek meszezęśliwega 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
imarek, leżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
® 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Co się dzieje w Poznaniu?
Rzadkie wiadomości, nadchodzące z 

Poznania, zasłaniają zupełnie położenie 
polityczne tamtejszych kół kierowniczych. 
Ze z likwidacją Komisariatu Naczelnej 
Rady Ludowej nie usunie się równocześ- 
nie fantastycznej i wielce Szkodzącej ca- 
łej Polsce polityki poznańskiej pewnych 
jednostek z obozu Narodowej Demokracji, 
o tem byliśmy przekonani. Świadczy o tem 
jak najdobitniej artykuł zamieszczony w 
״ Prawdzie“ , organie Nar. Slrons Rob.“ 
w  Poznaniu, zamieszczonym w numerze 
niedzielnym z dnia 21 września, który co- 
dopiero doszedł do rąk naszych. Aby ro- 
daków na obczyźnie poinformpwać o po- 
łożeniu tamtejszem zamieszczämy poniżej 
cały artykuł, który brzmi:

Ludu roboczy na szańce!
Końcem bieżącego miesiąca przyjedzie 

do Wielkopolski i zawita w grodzie Prze- 
mysława Naczelnik Państwa, naczelny 
wódz wojsk polskich i pierwszy wolnej 
. Polski obywatel Józef Piłsudski. Mało 
geśmy dotąd o tem słyszeli, bo władze 
pasze, które kilkadniowe czyniły przygo- 
towania na przyjęcie komisji koalicyjnej, 
b fakcie tym jakoś milczą. Przygotowań 
żadnych widocznych się nie czyni. I by- 
libyśmy do pory obecnej nic nie wiedzieli 
jo tym prawdziwym zaszczycie, który ma 
Spotkać naszą dzielnicę,, gdyby nie kilko- 
lamowe rewelacje pism warszawskich i 
krótka wzmianka wychodzącej w Pozna- 
hiu ״ Rzeczpospolitej“ o knowaniach mafii 
endeckiej, równających się nowemu za- 
machowi stanu.

Słuchajcie robotnicy, co pisze w 
Swym numerze piątym z dnia 13. 9.
*Rzeczpospolita“.

......za dziwnem zrządzeniem Opatrz-
0ości czuwającej nad naszą Ojczyzną, 
!wpadła nam w ręce odezwa, nie wydra- 
kowana wprawdzie, gdyż nie znalazł się 
jeszcze taki drukarz ;— zdrajca, aby po- 
,dobny paszkwil puścił w świat. Oto wy- 
ijątki z niej:

״ Piłsudski ־jest socjalistą'■ Piłsudski 
łączy się z Niemcami i żydami! Precz z 
(Piłsudskim! Niech żyje Dmowski! Pił- 
sudski tousi wypowiedzieć swoje ״Ja “ 
li ustąpić! Były dalej okrzyki: Niech ży- 
-je Generał Dowbór-Muśnicki! Niech żyje 
Baller itd.

Pod odezwą widniał podpis: Grono 
patriotów polskich!!!“

Odezwa według własnych słów posia- 
Slacza była przeznaczona na przyjazd Na- 
ączelnika do Poznania i miała być rozrzu- 
,!eona po mieście ! !י

Ćo najciekawsze, to to, że ..Odezwa“ 
!wyszła z redakcji poważnego pisma po- 
żnaskiego... o hańbo 1

Wiec tak budujemy Ojczyznę?!!! 
?Wiec zarzewie walk partyjnych pragnie- 
my wnieść do szeregów wojska polskie- 
'go?!!! Wiec pragniemy,.aby Polska, któ 
та jeszcze nie powstała ze swego półtora-



czyi ce! wieca, Z polecenia Wydziale 
Związku przybył sekretarz okręgowy dh. .  
Kwiatkowski z Kastrop-Scnwerin, który; 
też na życzenie wiecem kierował. Proto-־ 
kół pisał dh. Pawłowski Po przemówieniu 
druha Kwiatkowskiego, przeczytano usta- 
wy Tow. Sokołów. W dyskusji nad zało- 
żeniem gniazda wszczęły się ożywione" 
zdania, w czasie których przemawiali 
druhowie Kietschke, Chraplak, Biskupski, 
Milas, Piwowarczyk i TeresióskL Prze-׳ 
mawiano za i przeciw założeniu Sokoła, 
Występowano także w ostrych słowach 
przeciw Zarządowi Związku Sokołów na 
wychodźtwie, który zajmuje się niepraw- 
nie wyszukiwaniem ludzi na żandarmów w, 
Polsce, co tutejszych robotników bardzo 
rozgorycza. Wezwano druha Kwiatków- 
skiego, aby o ile możności wpływał na za- 
prestanie tych werbunków. Po ożywionej 
dyskusji zgromadzeni zgodzili się na zało-, 
żenie Sokoła. Do zarządu wybrano: pre- 
zesem Edmunda Kietschekego, Cesarska/ 
ulica 30; zast Józefa Teresińskiego, uL 
Lothringerstr. 14; sekretarzem Kazimier 
rza Rożka, ul. Friedrichstr. 40; skarbni- Y 
kiem Walentego Browarczyka, ul. Moltke- 
go 6; naczelnikiem mianowano Kazimie- 
rza Kosmowskiego, u l  Bahnhofstr. 49. —
Na członków zgłosiło się 46 drubów і Ï  
druhny. Przy końcu obrad zachęcał 8e* 
kretarz Komitetu Tow. dh: Pawłowski doi 
zgody wśród towarzystw miejscowych i; 
do wspólnej bratniej pracy dla dobra ogóu*1 
lu. Hasłem Czołem zamknął'zebranie drabi! 
prezes Kietschke.

Bartł. Pawłowski, sekretarz wieca
(Nowo założonemu Gniazdu sokolemu! 

w Werne szczerze życzymy powodzenia 
i przesyłamy braterskie Czołem! — Red.)!

Z Immigrath w powiecie S-. : *
piszą nam, co następuje:

W czasie moich letnich wakacji 1ш -  
łem sposobność odwiedzić okolicę Bo- 
c-hum. Tam dowiedziałem się o pierwszem 
walnem zebraniu Narodowego Stron. Ro- 
botników, na które podążyłem przysłuchać; 
się rozprawom i tam pomyślałem sobie,; 
dlaczego u nas w okolicy Dyseldorfu i! Ko- 
Ionji nie istnieją filje N. S. R., przecie na-< 
sza wolność jeszcze nie jest tak skrę!16-, 
wana, ażebyśmy już nic działać nie mogli,, 
przecie i tytaj Polacy zamieszkują. Za- 
pewno i tutaj ludzi mc brak do pracy. Jak' 
się dowiedziałem, przed wojną w Hiśden 
istniały Tow. polsko-katolickie, Tow. Po- 
lek i filja Zjednoczenia Zaw. Polsk., w 
Sodingen, Wiesdorf, Mühlheim nad Renem 
także istniały Towarzystwa przed wojną, 
a teraz nic nie słychać o nich. Czytałem• 
niedawno w ״ Wiarusie Polskim“, że Zwią- 
zek Tow. katol. utworzył osobny okręgi 
dla towarzystw w okolicy Elberfeldu,; 
Remscheid i Lennep, a u nas jak idzie?? 
Młodzież polska się germańizuje, zawiera! 
związki, małżeńskie z obcemi, czytając1

zumienia 'dzisiejszy zjazd 3elegti6$w z Sc- |  
rzyśrią aalatwi dla Komitetu Wykonaw-
czego i sokolstwa. Sokoh są w pierwszym 
rzędzie Polakami i jako tacy wszędzie 
występować powinni bez względu na stan, 
zawód lub różnicę przekonań politycznych.

Oklaskami podziękowano mówcy za 
treściwe i do serca płynące słowa.

Dyskusji nad referatem nie było.
Następuje sprawozdanie związkowe, z 

którego wynika, że będziemy konieczno- 
ścią zmuszeni utworzyć z czasem osobny 
okręg czy związek administracyjny. Jed- 
nakże jak dotąd tak i nadal związek po- 
znański — obecnie wszechpolski — bę- 
dzie nas obrokiem duchowym zasilał. Da- 
lej wynika ze sprawozdania, że w stosun- 
ku do roku 1918 wszystkie gniazda i okrę- 
gi bardzo wzrosły, także liczba ćwiczą- 
cych była w stosunku do ostatnich zlotów 
wojennych o kilka set procent wyższa.

To wszystko rokuje sokolstwu jaknaj- 
lepsze _ nadzieje na przyszłość.

Gniazda powinny uważać sobie za obo- 
wiązek postarać się od nowa o zaabono- 
wanie organu Sokoła. Organ można kazać 
sobie z Poznania pod opaską przesyłać.

Nastąpiła 10 minutowa przerwa a po- 
tem punkt trzeci porządku obrad:

Sprawa delegatów do Komitetu Wyko- 
nawczego. Sprawa ta była przedmiotem 
obszernej dyskusji, w której prawie 50 mó- 
weów przemawiało.

Chodziło o to, czy Komitet Wykonaw- 
czy postąpił słusznie lub nie, wykluczając 
delegatów sokolstwa z Komitetu Wyko- 
nawczego. Po kilkugodzinnych rozprawach 
następuje piśmienne głosowanie, czy do- 
tychczasowi delegaci mają nadal do Korni- 
tetu Wykonawczego należeć lub nie.

W głosowaniu było 158 głosów zatem, 
aby dotychczasowi delegaci Ryba i Grzan- 
kowsM! nadal jako tacy do Komitetu Wy- 
konawczego należeli, przeciw temu było 
'139 głosów.

Jestto wybór poraź trzeci delegatów 
tych, których sobie sokolstwo życzy.

Po wypowiedzeniu jeszcze kilim słów 
przez 'druha wiceprezesa, w toku których' 
zaznacza, że urząd swój składa, gdyż u- 
wajta misję swoją co do pogodzenia sokol- 
stwa z Komitetem Wykonawczym, jako 
niewykonalną. W tej sprawie przemawia 
także jeszcze kilku delegatów.

Odśpiewano marsza sokolego ״ Ospały 
i gnuśny“ i po podziękowaniu przez wice- 
prezesa delegatom za cierpliwe wytrwa- 
nie do końca zamyka tenże zjazd po ośm- 
godzinnych rozprawach hasłem: Czołem.

Herne, dnia 21 września 1919.
Jan Grzankowski, sekr. ]

Z Werne przy Langendreer.
Wiec w sprawie założenia Sokoła od- 

był się w Werne w ubiegłą niedzielę na 
sali p. Bierschenka. O godz. 4 otworzył 
zgromadzenie druh Kosmowski i wytłóma-

potęga і 53a, oraz nasza prastara׳ kultura
słowiańska. Bądźcie pozdrowieni kole- 
dzy: Ofiarujemy wam wraz z mocnym u- 
ściskiem dłoni i serca nasze, jako znak 
braterskiej miłości słowiańskiej.

Ruch w towarzystwach,
Sprawozdanie z nadzwyczajnego walnego 
zjazdu delegatów sokolstwa polskiego na 
zachodzie Niemiec z dnia 21 września rb.

Zwołany na dzień dzisiejszy nadzwy- 
ezajny zjazd delegatów sokolstwa polskie- 
go do Herne do p. Sehrbrucha zagaił o 
godzinie 10 i 10 min. druh wiceprezes Jan 
Kwiatkowski z Heme witając w serdecz- 
nych słowach przybyłych delegatów i wy- 
działy okręgowe, szczególnie przedstawi- 
cieli okręgów 5-go (berlińskiego) i 12-go 
(hanzeatyckiego).

Zaproszeni zostali przedstawiciele 
Komitetu Wykonawczego, organizacji i 
związków oraz reprezentanci prasy Wia- 
rusa Polskiego i: Narodowca.

Po załatwieniu wstępnych formalności 
następuje referat druha wiceprezesa na 
temat: ״ O zadaniach naszego sokolstwa“,

Druh prelegent stwierdza nasamprzód 
różnicę pomiędzy naszymi sokołami a nie- 
mieckimi turnerami, zaznacza, że nie ma- 
my iść śladami tych ostatnich, ale wzorem 
powinni nam być starzy 1 sławni gimna- 
stycy greccy. Powinniśmy w szlachetnem 
współzawodnictwie niedać się innym wy- 
przedzie.

Żegna tych, których straciliśmy na 
wojnie za obcą sprawę i wyraża hołd tym, 
którzy na wezwanie głosu dzwonu Zyg- 
munta pospieszyli tam, gdzie ich czę- 
sto śmierć chwalebna za ojczyznę czeka- 
ła. Wzywa do porzucenia różnych złych 
nałogów i wad, bo u sokoła duch ponad 
ciałem panować powinien.

Zadaniem gniazd naszych uczyć nauki 
historji ojczystej, geografji i znajomości 
literatury naszej polskiej.

Na zapytanie, czy sokół jest politycz- 
nym lub nie, odpowiada referent, że pier- 
wotnyra zamiarem twórców nie było robić 
״ Sokoła“ stowarzyszeniem politycznem, 
dopiero pod naciskiem rządu puskiego zro- 
biono go tem.

״ Sokół“ jest w pierwszym rzędzie sto- 
warzyszeniem polakiem.

1 W stosunku z wrogami zewnętrznemu, 
z wrogami narodu, jest sokół politycznym, 
lecz w naszych wewnętrznych stosunkach 
polskich jest i ma być niepolitycznym. W 
swem wewnęfcrznem życiu musi być wzo- 
rem dla innych. W ״ Sokole“ nie powinno 
się cierpieć tchórzów. lecz wyrabiać trze- 
ba charaktery silne, zdolne do samodziel- 
nego myślenia a nie manekinów kierują- 
cych z wiatrem na wszystkie strony.

Stosunek sokolstwa do ICamitetu Wy- 
konawczego powinien być jaknajlepszy, 
,wyraża przekonanie, że chwilowe nieporo­

Młodzież polodnlowa-slowlsöska
do młodzieży polskiej.

Komitet młodzieży południowo- sło• 
wiańskiej, urządzający kongres młodzie- 
ży słowiańskiej, zwrócił się do naszej pla 
cówki w Zagłębiu z prośbą o podanie do 
pian polskich następującej odezwy:

Bracia Słowianie!
Nadszedł czas, kiedy ziemia słowian- 

ska wolna jest od obcego .jarzma, kiedy 
przez zniszczenie niem. militaryzmu do- 
konane zostało narodowe wyzwolenie lu- 
’dów słowiańskich oraz ich zjednoczenie 
w  niepodległe państwa narodowe. Prze- 
szłość nasza pełna jest prób ciężkich, 
olbrzymich zmagań się i walk.

Po niebywałych wysiłkach idziemy 
kn lepszej przyszłości, którą budowaliśmy 
na grobach, na kościach, na zagonach na- 
szych najlepszych mężów. W tem krwa- 
wem, a przecie świętem wczoraj brater- 
stwo nasze uświęcone zostało, wzmocniło 
się i dojrzało w powszechnej wierze, że 
na ruinach państwa zła wchodzi dzień 
państwa dobra, wyzwalającego ludzkość, 
która w tej wielkiej wojnie światowej zbu- 
dziła się do nowego, godniejszego życia. 
Wiara nasza w to zwycięstwo spajała za- 
wsze nasze dłonie, by dziś obudzić wszy- 
stkie w nas tkwiące siły dla promiennego 
wspólnego jutra, gdzie w słońcu spra- 
wiedliwości i pokoju zajaśnieć ma sztan- 
dur braterstwa, gdzie Słowiańszczyzna, 
zjednoczona duchowo myślami, tradycją 
poświęcenia i dorobkiem kultury, w swem 
odrodzeniu duchowem wypowie się- i 
przejawi.

Pod znakiem tych naszych wspólnych 
i powszechnych głęboko w nas tkwiących 
uczuć oraz sił, odziedziczonych po prze- 
szłości, a  dzisiaj wyzwolonych, znajduje 
się cała młodzież południowo-słowiańska 

-  ?jednoczonego narodu serbsko-chorwacko- 
słoweńskiego, aby po raz pierwszy odbyć 
w zjednoczonej ojczyźnie wielki wspólny 
kongres młodzieży w Zagrzebiu w pierw- 
szej połowie października r. b.

Pragniemy na zjeździe tym z mło- 
dzieńczym zapałem podnieść głos Ї zama- 
nifestować jednomyślnie gotowość do wal 
M i pracy, aby w ten sposób wytknąć na- 
szemu narodowi drogę do nowego, silnego, 
bujnego i twórczego życia.

W  chwili tej zwracamy się do was, 
bracia Słowianie, z wezwaniem abyście 
przez waszych delegatów i przedstawicie- 
1! wzięli udział w tym naszym kongresie, 
ponieważ chcemy przez wystąpienie u- 
rzeczywistnić dawne marzenia o współ- 
ności i solidarności ludów słowiańskich. 
Tem naszem z serca płynącem wezwaniem 
torujemy tylko drogę, drogę nową i pięk- 
niejszą niż wszystkie dotychczasowe, dro- 
gę do nowego życia, aby w promieniach 
nowego słońca ludzkości zajaśniała nasza

większości widzów wiadomo było, że Ш 
est człowiek, który zadusił Krotona, więcj 
1a jego widok szmer rozległ się po wszystej 
ach ławach. W Rzymie nie brakło gladj*׳, 
,orów, ogromniejszych o wiele nad! zwy«־*; 
cła miarą ludzką, ale podobnego nśe wi-j 
!ziały jeszcze oczy Kwirytów. Kassjnsz, 
stojący w podjum za Cezarem, wydawał 
iię rzy tym Ligu nikłym człowiekiem. Se-; 
xatorowie, westalld, Cezar, augustjanie i; 
ud patrzyli z zachwytem znawców i mir׳ 
ośników na'jego potężne, grube, jak ko-! 
!ary, uda, na piersi, podobne do dwóch 
)ołączonych tarcz, i na herkulesowe ra^ 
niona. Szmer wzrastał z każdą chwilą.; 
Dla tych tłumów nie mogła wprost, istnieć] 
vieksza rozkosz, jak widzieć takie^ mu-i 
!kuły w grze, w napięciu i w walce. Szmer: 
:mieaiał się w okrzyki i gorączkowe РУ־' 
ania, gdzie mieszka szczep, który wydaje 
)odobnych wielkoludów, ów zaś" stał w 
rodku amfiteatru, nagi, do kamiennego 
:olosu, niż do człowieka, podobniejszy, 
:e skupioną, a zarazem smutną twarzą׳ 
sarbarzyńcy, i, widząc pustą arenę, spo- 
Jądał ze zdziwieniem swemi niebieskiemi 
iczyma dziecka, to na widzów, to na Ce- 
;ara, to na kraty kunikulów, skąd oczeki- 
7ał katów.

W chwili, gdy wychodził na arenę, 
prostacze serce jego rozkołatało po raa 
ostatni nadzieją, że może czeka go krzyż, 
lecz, gdy nie ujrzał ni krzyża, ni gotowego 
dołu, pomyślał, że niegodny jest tej łaski 
i że przyjdzie mu umrzeć inaczej, i zape- 
wne od zwierząt.

ganię jego zostało wysłuchane, bo oto u- 
miera. Wydało mu się, że Ligia niezawo- 
dnie musiała już także umrzeć i że Chry- 
stus bierze ich w ten sposób da siebie. 
Arena, białe togi nieprzeliczonych widzów 
światło tysiącznych lamp i pochodni, wszy- 
stko razem znikło mu z oczu.

Ale owa niemoc nie trwała długo. Po 
chwili! zbudził się, a raczej zbudziło go tu- 
panie zniecierplilwionego ludu.

•—* Chory jesteś — rzekł mu Pefcro- 
njusz — każ się odnieść do domu!

I, nie zważając, co powie na to Cezar, 
wstał, by podeprzeć Winicîusza i wyjść z 
nim razem. Serce wezbrało mu litością, 
a przytęm drażniło go do niewytrzyma- 
nia tc, że Cezar patrzył przez szmaragd 
na Winicjusza, studiując z zadowoleniem 
jego boleść, może dlatego, aby ją potem 
opisać w patetycznych strofach i zyskać 
poklask shichaczoów.

Winicjusz potrząsnął głową. Mógł urn- 
rzec w tym amfiteatrze, ale nie mógł z 
niego wyjść. Wszakże przedstawienie mia 
ło się lada minuta rozpocząć.

Jakoż, w tej samej prawie chwili, pre- 
fekt miasta cisnął przed siebie czerwoną 
chustkę, a na ów znak zaskrzypiały wrze- 
ciądze naprzeciwko cesarskiego, podjum i 
z ciemnej czeluści wyszedł na jasno oświe- 
coną arenę Urzus.

Olbrzym mrugał powiekami, widocznie 
olśniony światłem areny, poczem wysunął 
się na jej środek, rozglądając się wkoło, 
jakby chcąc rozpoznać, z czem mu przj- 
dzie się spotkać.. Wszystkim nugustjanom

jego rozpętały się, jak fale, targane wi- 
chrem. Budziła się w nim żądza zemsty 
i krwi. Porywała go szalona chęć rzucić 
się na Nerona i zdusić go wobec wszyst- 
kich widzów, a jednocześnie czuł, że tą 
żądzą obraża znowu Chrystusa i łamie Je- 
go przykazania. Chwilami przelatywały 
mu przez głowę błyskawice nadziei, że to 
wszystko, przed czem drżała jego dusza, 
odwróci jeszcze wszechmocna i miłosierna 
ręka, lecz gasły natychmiast jakby w nie- 
zmiernem rozżaleniu, że ów, który mógł 
jednem słowem zburzyć ten cyrk i ocalić 
Ligię, opuścił ją jednak, chociaż ufała Mu 
i umiłowała Go ze wszystkich sił swego 
czystego erca. I myślał dalej, że to ona 
tam leży w ciemnym bunikulum, słaba, 
bezbronna, opuszczona, goniąca może o- 
statnim tchem, on zaś musi czekać bez- 
radnie w tym strasznym amfiteatrze, nie 
wiedząc, jaką obmyśloną dla niej mękę i 
co za chwilę zobaczy. Wreszcie, jak czło- 
wiek, który, spadając w przepaść, cbwy- 
ta się wszystkiego, co rośnie nad jej kra- 
wędzią, tak i on oburącz chwycił się my- 
śli, że jednak tylko wiarą może ją ocalić. 
Wszak zostawał tylko ten jeden sposób! 
Wszak Piotr mówił, że wiarą ziemię то- 
żna wzruszyć w posadach!

Więc skupił się, zgniótł w sobie zwąt- 
pienie, całą swą istoto zamknął w jedno 
słowo: wierzę, i czekał cudu. '

Lecz, rżwnie jak zbyt natężona struna 
musi pęknąć, tak i jego złamało wysilenie. 
Trupia bladość pokryła mu twarz i ciało 
poczęło tężeć. Wówczas pomyślał, że bła-

163) HENRYK SIENKIEWICZ

QUO VADIS
Powieść z czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(Ciał dalszy.)
Winicjuezowi wydawało się, że nie- 

pewność zabije go wprzód, nim ujrzy wi- 
dowisko.

Gdzieś na dnie serca kołatał mu się 
jeszcze nadzieja, że może Ligii niema w 
amfiteatrze i że wszystkie obawy są płoń- 
ne. Chwilami czepiał się tej nadzieji ze 
wszystkich sił. Mówił sobie, że Chrystus 
mógł ją przecie zabrać z więzienia, ale 
nie może pozwolić na jej mękę w cyrku. 
Dawniej zgodził się już był ze wszystkiem 
na Jego wolę, teraz, gdy odepchnięty od 
drzwi kunikulów, wrócił się na swoje 
miejsce w amfiteatrze i gdy z zaciekawia- 
nych spojrzeń, jakie na niego zwracano, 
poznał, że najstraszniejsze przypuszczenia 
mogę być słuszne, począł Go błagać w 
 duszy z namiętnością, podobną niemal do־
groźby, o ratunek. ״Ty możesz!“ powta- 
rżał, zaciskając konwulsyjnie ręce. ״Ty 
możesz!“ Już nie prosił o jej życie, chciał 
tylko, by umarła, nim ją wywiodą na a- 
renę, i ż niezgłębionej otchłani bólu po- 
wtarzał w duszy : ״ Choć tego mi nie od- 
mów, a ja Cię umiłuję bardziej jeszcze, 
;mż mibwałem Cię dotąd“. W, końcu myśli



562350AГЛ•F

Zaburzenia w Łódź ־.־“־- •*
Łóclź. W czwartek wybuchły tu za-׳ 

burzenia, które zakończyły sie krwawod 
Powodem było zwolnienie 1 0  tysięcy ro- 
botników z robót publicznych, co dostar-’ 
czyło komunistom materiału do agitacji* 
Magistrat w Łodzi jest socjalistyczny. Po- 
licje obrzucili demonstranci kamieniami, 
wskutek czego policja strzelała. Po stro- 
nie demonstrantów jest laiku zabitych 1 
rannych; po stronie policji jeden komisarz 
i jeden milicjant ciężko ranni, Miku тій-» 
cjantów lżej. Aresztowano wiele osób W 
pośród demonstrantów.

Marszałek Joffre w Kolonii
Wczoraj w południe przybył marsza», 

lek wojsk francusMch Joffre z Moguncji 
do Kolonji. Przed tumem urządzono wie*׳ 
czorem wielką defiladę.

Powrót jeńców niemieckich z BefgJL
Z Belgji donoszą, że powrót jeńców) 

niemiecMch z niewoli belgijsMej nastąpić 
ma stopniowo transportami po 1000 woja- 
ków codziennie. Jeńcy przewiezieni zosta* 
na do granicy strefy obsadzonej.

daczRość parafja św. Bonifacego 
w Herne!

])nia 1 0  bm. rozpoczęła się nauka w 
szkołach! Taksamo i w szkołach polskich: 
rozpoczęte się nauka. Niestety wiele ro- 
•k•' - ów: pomimo ogłoszenia w gazetach 
, o tem nie wiedzą lub więdzijeć ob

ocą. Pokaźna liczba dzieci, które p: zed 
wakacjami do szkoły chodziły., teraz je-: 
8ZCZ8 w  szktle nie były. Uprasza si«jj 

' ,!Cjów, aby te dzieci do szkoły 
w przciwnym raziQ zostaną zJ 

•- ׳.-׳ ׳ no. Taksamo dużo rodziców 
nie uiściło się z zapłaceniem szkolnego za1' 
miesiąc lipiec. Prosimy i do tego się za- 
stosować. Opłata wynosi za jedno dziecko' 
1 markę,, za dwa 1.50 mk., za 'trzy  2 mŁ,, 
ponad trzy są wolne od opłaty. Do nadmie-:' 
nienia jest także, iż każde dziecko celem 
lepszej nauki powinno mieć elementarz.' 
Celem jednolitego nauczenia zaprowadzi- 
liśmy elementarz Toruński, który jest doi 
nabycia u p. nauczycieli w szkole. G&oa 
elementarza wynosi za jeden egzemplarz! 
1.50 mk. Lekcje odbywają się w ponte- 
działek, wtorek, czwartek i piątek po poLI 
od 5 do 7 godz. i to w szkole orzy ulicy. 
Nowej, i^eustr.

Opłata szkolna winna być zapłacona1 
u p. Jankowskiego, Neustr. 48.

Jeszcze raz uprasza się rodziców o to, 
niezaniedbywajcie waszego obowiązlai 
względem dziatek waszych i społeczeńst- 
wa. Podtrzymujmy to, o cośmy się z da־» 
wna starali i co obecnie mamy. Pamiętaj-: 
■my, iż za to nasze dziatM łzy wylewały 
i kary znosiły, a nasi bracia i siostry w 
Polsce kary więzienne znosili. A więc czas 
do naprawy na lepsze !

Komisja szkolna.

Za redakcję r
W zast. Stanisław Kunca w Bochum. 

Za druk i nakład :
״ Wiarus Polski“־ Ух G. m. b. FI.. Восішзв,

Szabbat jeść chleb, a oni go podstrzegalfe 
A oto człowiek niektóry opuchły był przedi 
nim. A Jezus odpowiedziawszy rzekł doi! 
biegłych w zakonie i Faryzeuszów, m-ó- 
wiąc : Godzili się w Szabbat uzdrawiać?' 
Lecz oni milczeli. A on ująwszy uzdrowił 
зо i odprawił. A odpowiadając rzekł do 
nich: Którego z was osioł, albo wół wpa- 
dnie w ■studnią, a nie wnet go wyciągnie 
w dzień sobotni? i  nie mogli mu na to od- 
powiedzieć- I  powiedział tez podobieóst- 
wo do zaproszonych, przypatrując się, ja- 
1*0 pierwsze siedzenia obierali, mówiąc 
dp nich: Gdy będziesz wezwań na gody, 
nie siadaj że na pierwszem miejscu, aby 
snadź poczciwszy nad cię nie był wezwań 
od niego':' a przyszedłszy ten, który ciebie 
i onego wezwał, nie rzekł ci: Daj temu 
miejsce, a wtedybyś. ze wstydem począł 
mieć ostateczne miejsce. Ale gdy będziesz 
wezwań, idź, usiądź na pośledniem miej- 
scu; że gdy przyjdzie ten, który cię wez- 
wał. rzecze tobie : Przyjacielu, posiądź się 
wyżej. Tedy będzie tobie chwała przed 
społem siedzącymi. Bo wszelki co się wy- 
nosi׳, zr.iżon będzie; a kto się uniża, wy- 
wyższon będzie.

chwilowo amerykańska mąka pszenna do-
starczana nie będzie. Nie można przeto 
oznaczyć terminu, kiedy obwód rejencji 
arnsbergskiej znowu mąkę otrzyma.

Wanne. Podczas kradzieży kartofli w 
pobliżu dawniejszego placu lotniczego 
natrafił posterunek strażniczy dwoje ludzi, 
którzy zaczęli uciekać, a na zawołanie po- 
sterunkusnie stanęli, wskutek czego jeden 
z z,ł odziej! został zastrzelony.

Wattenscheid. - Do pomieszkania mi- 
strza szewskiego p. Chmielewskiego przy 
ul. Wysokiej, zakradło ęię 2 łobuzów, 
ktćrzy pod groźbą rewolwerów zażądali 
od śpiącego już gospodarza pieniędzy. 
Napadnięty, zmuszony groźbą wydal rąbu- 
siom 3 500 mk., z któremi się ulotnili. 
Z!o.־l. :r  -dowiedzieli się pewnie o sprze ״:
dąży domu i interesu p. Ch., spodziewali 
się przeto w domu większej sumy pieni׳*- 
dzy. Po złodziejach niema chwilowo 
śladu.

Gelsenkirchen. W podziemiach ko- 
palni ״Alma" przepalił się przewód elek- 
tryczny, wskutek czego okaleczonych zo- 
stało 15 górników, z których 5 odwieźć 
musiano do knapszâftowej lecznicy, resz- 
ta odniosła lżejsze obrażenia.

Gelsenkirchen. Policja uwięziła szaj- 
kę fałszerzy pieniędzy, 50 markówek pa- 
pierowycti, które puszczano w obieg. A- 
resztowano trzy osoby nie jakiegoś Karola 
Kamińskiego, Grossa i Holdta.

L’suwanie obrazów Wilhelma. Minister 
oświaty wydał rozporządzenie, mocą któ- 
rego obrazy przedstawiające cesarza Wil- 
helma i następcy tronu mają być ze szkół 
natychmiast pousuwane. — Oprócz tego 
rozporządzono, że w nowych elementa- 
rzach memicMch obrazków tych nie wolna 
umieszczać.

Pięćdziesiąt marek pośmiertnego za 
mego męża MaciejewsMego odebrałam od 
Wydawnictwa Wiarusa Polskiego, co ni- 
niejszem poświadczam.

Marten, dnia 20 września 1919.
St. Maciejewska.

® S $ ! a ! n i e  w i a d a m e ś e L
Streik rolny.

Z Berlina nadchodzi wiadomość, że w 
powiecie Eckernfoerde wybnch strejk ro- 
botników rolnych, który objął dotychczas 
500 dóbr. Strajkujący wzbraniają się wy- 
konać nawet prac nagłych. Odpasam• m i 
dójką krów zajmują się okoliczni go- 
spodarze.

Podział Śląska.
Wydział prusMego zgromadzenia pan- ' 

stwowego, zajmujący ,się sprawami Gór- 
nego Ślązka i rozszerzeniem samorządu 
prowincjonalnego, omawiał i przyjął 
uchwałę, według której podział prowincji 
śląsMej, na Górny i Dolny Śląsk nastąpić 
ma w dnia 1 kwietnia 1920. Do uchwały 
tej przyczyniło się w głównej mierze 

stronnictwo centrum. —־ Koniecznie Śląsk 
pozostać musi przy Niemczech ! — Ńo 
zobaczymy ! * i

Lekcja. Efez. III 13-21.
Bracia! Proszę Was, abyście nie usta- 

wali w uciskach moich za was, która jest 
chwała wasza. Dla tego klękam na kolana 
moje ku Ojcu Pana naszego, Jezusa Chry- 
stusa, z którego wszelkie ojcostwo na 
niebie i na ziemi jest nazywane; aby wam 
dał wedle bogactw chwaty swej, żebyście 
byli mocą utwierdzeni przez Ducha jego 
we wnętrzu ego człowieka. Aby mięska! 
Chrystus przez wiarę у/ sercach waszych, 
w miłości wkorzenieni i ugruntowani, że- 
byście mogli pojąć ze wzystkimi świętymi, 
która jest szerokość i długość, i wysokość
i głębokość, i poznać przewyższającą na- 
ukę, miłość Chrystusowa, abyście byli na- 
Pełnieni, wszelakiej zupełności Bożej. A 
temu. laćry moren jest wszystko »daleka 
obficiej uczynić, niż prosimy albo rozumie- 
my, wedle mocy, która w nas skutecznie 
robi. Jemu chwała w kościele i w Chry- 
stusio Jezusie na wszystkie rodzaje wieku 
wieków. Amen.

Ewangelia. Łuk.. XIV. ] -11 .

 -W ou cas: Gdy Jezus wszedł do do ׳
mu jednego przedniejsze no Faryzeusza w 4

I na wniosek ministra 1dla byłego zaboru 
pruskiego p. Seydę, dopuszczony przez 
naczelnego prezesa Prus Zachód, p. тесе- 
Das dr. Tomski z Torunia.

Starogard. Dawniejszy redaktor 
 Pielgrzyma" p. Leon Kowalski założył״
swego czasu i wydawał trzy razy tygod- 
niowo gaz.etę polską pod nagłówkiem ״Na- 
sza Gazeta", która jednak podczas !wojny 
przestała wychodzić, gdy p. Kowalskiego 
zaciągnięto do wojska. Obecnie wydaw- 

■ nic two powołano na nowo do życia i z 
dniem 1-go października zacznie wycho- 
dzid ״Dziennik Starogardzki".

Chojnice. Z dniem l-go październi- 
ka zacznie na nowo wychodzić zawieszona 
skutkiem wojny światowej ״ Gazeta 
Chojnicka" trzy razy tygodniowo.

Gorzyce w Raciborskiem. Kilku ban- 
dytów weszło w nocy do kasyna kopalnia- 
nego, aby tam zrabować kasę. Gospodarz 
kantyny, oberżysta Jaguś, zastrzelił jed- 
nego z bandytów, niejakiego Reclika, po- 

.І czem reszta bandy uciekła׳
Leśnica. Ukraiński wielM latawiec 

musiał tu w okolicy wylądować z powodu 
popsucia się motoru. Latawiec wiózł 40 
milionów marek w ukraińskich papierach 

j i trzech podróżnych. Pieniądze te w to- 
warzystwie wojska przetransportowano 
do Strzelec; latawca także strzegą żoł- 
merze, aż będzie naprawiony. — Owe ta- 
jemnicze latawce ukraińskie jakoś często 
latają tam i napowrót i zawsze masy wieł- 
Me pieniędzy wożą.

Katowice. Powstało tutaj nowe przed 
siębiorstwo polsMe pod firmą ״Hurtownia 
towarów kolonialnych, spółka zap. z ogra- 
niczoną poręką". Każdy członek odpo- 
wiada kwotą 200 marek. Udziałów może 
być najwyżej 50. W  skład zarządu wcho 
dzą następujący panowie Stefan NowicM, 
Katowice ; Franciszek SzymańsM, Józe- 
fowiec i Stanisław KajawsM, Boguszyce. 
Szczęść Boże!

Wożniki. Dnia 17-go września, byli 
dwaj gospodarze na polu przy pracy, gdy 
wtem przechodzili koło nich chłopi z 

Polski, których się gospodarze pytali, czy 
nie mają może okrasy na sprzedaż, na co 
chłopi odpowiedzieli, że nie mają nic przy 
sobie, bó niemieccy żołnierze im wszyst- 
ko odebrali i około 300 mk.; strzelali tak- 
że do nich, żeby z powrotem uciekli do 
Polski. Chcemy iść (mówili) z zażaleniem 
do komendanta, żeby nam pieniądze z po- 
wrotem oddano. Prawdą jest, że na nich 
strzelano, bo gospodarze słyszeli przed- 
tem strzały.

Centrowcy niemieccy prze- 
ciw ewangelikom polskim.

Centrowa ״ Koeln. Volkszeitung“ za- 
mieściła niedawno obszerny artykuł, za- 
wierajacy dokładne streszćzenie odezwy 
prezydium konsystorza ewangelickiego we 
Warszawie, a podpisanej przez pp. J. 
G lassa i superintendenta Jul. Burschego 
do ewangelickich Mazurów pruskich z o- 
kazji ogłoszonego plebiscytu. ״Koeln. 
Volkszeitung“ atakuje przy tej sposob- 
ności przywódców warszawskich ewan- 
gelików jako zdrajców niemczyzny, o 

czem mają świadczyć ich ״ pięknie po nie- 
miecku brzmiące" nazwiska... Pismo to 
kończy uwagą, że między ewangelikami w 
Polsce jest dużo renegatów i o przyjaźni 
do Niemców z tej strony podobnie jak z 
katolickiej ani teraz ani w przyszłości nie 
może być mowy... Polscy ewangelicy we 
Warszawie niewątpliwie z całym spoko- 
jem przeczytają powyższą napaść pisma 
niemieckiego. Napaści powyższe tylko 
zaszczyt przynoszą ewangelikowi polskim. 
Centrowcy pewnie, chwaliliby ewangelików 
warszawskich, gdyby ci zdradzali Polskę 
i zachęcali polskich ewangelików na Ma- 
żurach do pozostania w niewoli niemie- 
ckiej.

Kio dotychczas nie zapisał sobie ״Wia 
rusa Polskiego" na czwarty kwartał, po- 
winien to natychmiast uczynić, w przeci- 
wnym razie nie otrzyma odnośny abonent 
gazety w pierwszych dniach kwartału 
przyszłego. Prosimy gorąco rodaków o 
poparcie naszego wydawnictwa przez za- 
pisanie sobie gazety na przyszły kwartą! 
na poczcie, lub u roznosicieli.

Amerykańska mąka pszenna. Pruski 
państwowy urząd zbożowy. donosi, że

Sniemiepkie gazety. Słyszeć o ludziach־ z 
 nazwiskami Tadejewskich, ZalewsMch i׳ «

innych, którzy pracują w radach miejs- 
kich, a czy oni zastępują Polaków? To 
:jest pytanie. Może czasem są wybrani ze 
strony innych partji na to, ażeby ludność 
polską niemczyć? Proszę wszelMe organi- 
zacje, ażeby miały baczniejsze oko na 
miejscowości obsadzone przez wojska 
państw sprzymierzonych.

Immigrath, dnia 21 września 1919.
» Roch Bazak.

♦ ■ w ....... ...........

PolslciL
;Tysiące jeńców ujęto pod Krasławką. 

Komunikat polsMego sztabu general- 
hego z 17 9.

Front Litewsko Białoruski : Na odcin 
ku północnym na południe od Krasławki 
wzięto dotychczas 1000 kilkuset jeńców 
w tem 28 oficerów, 2 armaty, 29 kara- 

 -V bin ów maszynowych oraz wielką ilość bro־
ni ręcznej, amunicji i taboru. Ilość jen- 
ców wzrasta przez wyłapywanie kryją- 
cych się po lasach odciętych oddziałów 
bolszewickich. Na odcinku północno- 
wschodnim toczą się dla nas pomyślne wal 
ki. _ Na odcinku wschodnim spokój. Na 
odcinku Luninca rozbiły oddziały nasze 
bataliony nieprzyjacielskie, biorąc do nie- 
woli większą ilość jeńców, miedzy nimi 
dowódcę pułku i dowódcę batalionu.

Front WołyńsM: Ponowne ataM boi- 
szewickie na Szuszczany (na północ od 
Oleska) zostały odparte.

W zastęp, szefa sztabu Haller, pułk,
Z komitetu górnośląskiego.

 -W Warszawie odbyło się plenarne ze־
1branie Komitetu Zjednoczenia. Górnego 
Śląska z Rzecząpospplitą Po&ką. Prze- 
wodni czy! obradom prezes Komitetu J . A. 
Święcicki, który dał treściw^g sprawozda- 
nie z zdziałalności wydziału wykonaw- 
czego. Sprawozdanie to uzupełnił sekre- 
tarz M. Trajdos. Komitet działa 2 i pół 

tygodnia. Wydział wykonawczy odbył 
w tym czasie 3 posiedzenia. Wydano 3  
odezwy : jedną — zamieszczona w prasie, 
'drugą — w osobnej odbitce, w 100 tys. 
egzemplarzy. Delegaci Komitetu 4-krot- 
nie wyjeżdżali na wiece górnośląsMe. 
Komitet wziął udział w ogólnej manifesta- 

górnośląkiej w Warszawie, przy czem 
z jego ramienia przemawiał: prezes Świę- 
cieki, wiceprezea*red. Radzewicz i człon- 
kowie Komitetu pp. Kowalczyk i red. 
iWierczak. Komitet poczynił lcroM w celu 
ujednostajnienia akcji z innemi komite- 
tami, dz.iałającemi w Warszawie, Pozna- 
nia, i  Sosnowcu.
W psrawie rokowań polsko-niemieckich.

,Pisma niemieckie donoszą : Przeiwa- 
ne przez Polaków podczas rozruchów gór- 
noślaskich rokowania, podjęte być maja 
w najbliższym czasie. Chodzi o pdkojo- 
we załatwienie kwestji, które dla obu 
stron równie ważne, jak dostawa towarów, 
ochrona własności niemieckiej w obwo- 
dach, które przypaść mają Polsce, oraz 
zagadnienia kulturalne.

Jak się dalej dowiadujemy, reszta de- 
legacji polskiej w Berlinie wyjechała do 
Poznania i Warszawy, skąd powróci po 
tygodniu lub 10 dniach. Są to panowie 
Bubdniczek, sekretarz wiceministra Wró- 
blewskiego, Korfanty i Czesław Chrnie- 
lewski.

Z różnych stron Polski.
Brodnica. W  tych dniach umarł w 

/  Brodnicy tamtejszy proboszcz ks. Jan:־
Doering. Zmarły urodził się 2 maja 1850, 
święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1874 
Śp. ks. Doering był gorliwym Polakiem i 
cieszył się wielkiem poważaniem. N. o.
w. p.

Grudziądz. Zjazd kupiectwa polskie- 
go w Województwie Pomorskiem odbył się 
w niedzielę w Grudziądzu i miał przebieg 
wspaniały.

-  Kolebki. Majątek Kolebki pod Sopo-
C a, nadzwyczaj uroczo położony md 

egami naszego sinego Bałtyku, pi zez 
tiługi czas znajdował się w ręku niemie- 
(Ckim. Niedawno dopiero wykupił dyiek- 
*or Banku Dyskontowego w Gdańsku, p. 
*Kukowski, piękny ten zakątek staropol- 

I !skiej ziemicy od obcych. Od czasu tego 
zapanowało inne, nowe życie w Koleb- 

ikach. t
Toruń. ,Jako delegat polski przy nad- 

 -burmistrzu toruńskim został na iednogłoś׳
№  propozycję Rady. ludowej w Toruniu,



Wpłacone depozyty UO miljoaów. Udziały i  rezerw y 10 milionów.

ш \ т ш  i l Ü M z a  sp o rn a  m  z!8m fscn polsülch 
I z ca fy ch  n e m ie s

Bank Przemysłowców w Poznania
przyjmuie oszczędności za Wysokiem oprocentowaniem i umiesz- 

cza je w kraju;
przekazuje w najkrótszym czasie wpłaty dla Kodaków w Księ- 

stwie oraz banków polskich;
załatwia wszelkie sprawy kredytowe, sprzedaż pożyczek wojen- 

nych, zakup papierów państwowych, zamiany waluty obcej, 
pośredniczy w nabywaniu pierwszomiejscowych hipotek oraz 
służy informacjami w unarodowieniu przemysłu.

Kasa depozytowa G e l s e n k i r c h e n ,  ul. Vohwmkelstr. nr, 12. 
Kasa depozytowa l l H s e r h a g i s e n ,  01. Königstr. 26.
Kasa depozytowa I S ö r tm n m d k /  ul. Kuckelke 14. 
ł a s a  depozytowa B ® £ t1r© p , ÛL Hoohstr. 40 i 812־
Wpłatnla w IÄ B B iih o rn  a  $?. Łitkowskiego, A lbrechtstr. \ *  1=41
Wpłatnia w E s s e n ,  ul. Mathias®!?. 23, od *od3-5 .־

Baczność Rodacy w Hofstede-Riemke i okolicy!

Towarzystwo św. Franciszka w Hofstede-Riemke
obchodai w niedzielę, dnia 28 września

2 8 ,  r - o e 2 n ? c ę  i s t n i e n i a
na sali pani Natropa pray ulicy Poststr.

Rano o godz. 8 i pól Msza św. i przystąpienie do wspólnej 
Komunii św. Po południa od godz. 2—3 przyłmowanie brat- 
nich Tow. O godz. 3 i pół wymarsz na nabożeństwo z ka- 

"|F zaniem. Po nabożeństwie dalsza nroczystość na sali poła-
czona z przedstawieniem teatralnem pod tytułem; <98►!

-er. _  __
Mami nadzieję, iż na naszą uroczystość Szan. Rodacy 1 Rodaczki Щ ; 

A fa  z miejscowości i  okolicy jak nsjli raniej przybędą. — O liczny udział prosi Ш
<?S> ־־ Z arząd[.
,Ш і Uwaga : Sposobność do spowiedzi św. w  sobotą po południu i w nie-

dzielę rano, azieci szkolne o ile możności niech przybędą na próbę generalną л л  
Щ 5 w sobotę po południu o godz, 7. Wstęp 10 fenygów. <§g£ттшттштттттттттттттттщ0׳
УI  Baczność Rodacy w Lünen-Süd I okolicy!

g |  Koło śpiew | Wasda“ w Limen-Siiâ״ ! ק
14 g  obehodal w niedzielę, dnia 28 września rb, na salł pena 
Q g  Gerlings w Lünen-Süd

01 1 0 .  r o c z n i c ę  i s t n i e n i a ,
na którą Szanowne Koła śpiewu осаг wszystkie Towarzystwa miejscowe 
tak ie  Szanowną Pubilraność serdecznie zapraszamy.

1! 
Ш
i

na
tie  Szanowną Pabtiraność serdecznie 1

Program uroczystości jeat wielce urozmaicony prz< 
śpiewy, koncert, teatr i deklamacje, dalsza zabwa z tańcen 

Cześć pleśni polskiej ! ZARZĄD.
Uwaga: Z powodu policyjnego zakazu, niemogą dzieci w  powyżej uroczy-

dzieci o n .  . ־ 
dla dzieci 10 len

etości braó udzfe-u, natomiast mogą
sobotę po południu o godz.

■ ■ ■ ■ ■ в ш а в я н п |  : ш і і 3 ® р У ш е т м і 1 ш и ї Р |п ^B 5

Tow. św. Marcina w Kirchlinde
urządza w niedzielę, dnfa 28 września rb. 

na sali pani Schumacher

8 0 .  r o c z n i c ą  i s t n i e n i a .
połączoną

a obchodym uczczenia wolnej i  niepodległej Р018Ц
Program uroczystości Jest następujący; >

1. Od godz. pół 3 do 3 przyjmowanie bratnich Towarzystw, 2. O godz. 4
"z. 5 otwarcie uroczystości 4. Wy- 

5. Referat m ów^zam icjscow ego.
wymarsz do kościoła w pochodzie. S. O godz. 5 otwarcie uroczystości. 4. Wy- 
stęp Koła mlejecowęgo z pieśnią ־ ־
8. Występ Sokołów z ćwiczeniami 7. Zakończ

liczne przybycie Towarzystw, które zaproszenia odebrały i te, które 
nie odebrały oraz wszystkich Rodaków i Rodaczki z Kirchiinde 

apra"za Z a r z ą d .

^ а п в в в г а в в я в я п м а я я и н о ін в в в * ^
<$ Baczność I Rodacy w Gelsenkirchen Bismark Baczność'! 

es Towarzystwo Polek Królowej Jadwigi 
І  obchodzi w niedzielę, dnia 28 września 1919 

na sali p. Lindego pray ni. Bismaraslr. 200

8, mocznicę. яяяяял
WW* Początek o! goddnie 4 po południu.

В ИПГ7ЯїІйк 7flh2WV 11 Koncert. 2. Występ dzieci z śpiewem. 
В  1 U IŁ Q“ 0 R  lauaw w  3 .  Występ Kota śp ewu ״Gwiazda Jedności” 

z pieśnią powitalną. 4. Wyśtęp dzieci z gramatyką. Występ.. dzieci z
Sokoła i Sokolic z miejsc; 6• Teatr pod tył.:

H 7. Dalsza zabawa z tańcem, 
в  Zapraszamy wszystkie Towarzystwa, które
ф  które z powodu braku adresów zaproszeń nie odebrały. » ,

SB » rz ą d .
Ф@@Я®В2№@&ВИ@КЗЮ0а®Кі11

Д *  » r i e k e r . ‘*

odebrały і te,

Rod>3yI 

Rozszerzajcie 
Wiarusa״

Polskiego

Poszukuję od zaraz

тШШ ШШщ
na stałą robotę.
Stanisław  Wolniewicz, SäiiüOÜ.-SOS;

• Mariemitr, 35.

MINKI
d tem  J.

n e tr . 14!
Elegancka pracownia ublo- 
rów !paltotów podług miary. 
Jedynj polski interes tego

O n i  Id
wszelkiego

rodzaju
wykonuje szybko 

i gustownie 
a! 8• u  fe *s ї* ra I «m

Ш І4ІПІ804Х
״ Ш ж іід й

?01SR1810״
w  l ü d i i i m .

do

nabożeństwa
poleca

״ W iarus Polski“
П о с і в ш и

ul. Klasztorna 8.

Ш ШШ Ш Ш Ш Ш *

Herne-Baukau !

Koto śpiewu ״ Głos z nad Warty“
w  H e rn e -B a u c k a u

obchodzi w niedzielę, dnia 28 września rb. 
na sali p. Newelinga przy al. Bisraarkstr, 

(naprzeciw kościoła katolickiego)

6. rocznicę istnienia
na którą Szan. bratnie Tow. oraz mieje- 
oowych Rodaków i Rodaczki zapraszamy.
------ Program wielce urozmaicony.------

Odegrana zostanie sztuka bardzo zaj- 
mująca i na obczyźnie jeszcze nie widzie- 
na, pod tytułem :

״ P ó d l  ®aęb9»01»e88i©118aM
dramat w  6 aktach.

— — We wolnych chwilach koncert — —.
Mamy nadzieję, i i  Szan Towarzystwa, 

jak i zacni Rodacy i Rodaczki nas swą 
obecnością zaszczycić raczą. (2)

Paweł Ppóżaif,
B e rth e , G e r th e rs tr .  nr* 112.

Szan. Rodakom z Gerthe i okolicy 
donoszę, i i  z dniem 1 października rb. 
otwieram w Gerte przy ulicy G6rtherstr.T15

ІЗ i  U P ®

porady prawnej״
Załatwiam w s z e l k i e  sprąwy eho- 

ciażby ja k  n a j t r u d n i e j s z e .

Coś dl» Kodeków w esyeto polek.6» mieście 
Wąbrzeźnie Pr. Z. mam na sprzedaż różne przed״ 
siębierstwa jak następują:Нашу
małe, daśe bez i % ogrodem 2 intereea kolonialne 
z restauracją i daźem zajazdem. Mleczarnia z re- 
sta u rac ją i g kąpiel nią i szponem v odnem nad dużem 
Jeziorem Slusarnia czyli duży warsztat reperacji 
masstyn rolnlcłych. Urzędowe spedytorstwo, fabryka 
pumpów i l ud. pamp. i różne nke przedsiębiorstwa 
mam bardzo korzystnie z rąk hakatystów do nabycia.

Kaźmier czak, Wąbrzeźno,
' Brleaen Wor.

Restauracja
dobrze zaprowadzona wraz. domem z powodu 
stosunków familijnych zaraz do'sprzedania, w mieście 
powiatowem. Zgłoszenia npraas&m poet restante 
Kempen L P., F. J. 40. .

Drukarnia i  księgarnia św. Wojciecha 
w Poznaniu, Aleja Marcinkowskiego 22

poszukuje od źaraz lab później:
trzech pomocników księgarskich
do ekspedycji frontowej i pocztowej. 

Dobrze poleconego
handlowca

do działu wydawniczego(ekspedlęt'magazynier) 
oraz starszego wszechstronnie doświadczonego 

grafika
jako administratora drukarni.

Do zgłoszeń z podaniem wysokości wyma- 
ganej pensji, uprasza się* dołączyć opis do-
tvehezasowei działalności i konie świadectw. і

і *«в
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BACZNOŚĆ I
Gdzie pójdziemy w sobotę, dnia 27 września ł w niedzielę, ' 

dnia 28 września?
Do Wanne do p, Marciniaka da w. (Kottmann) przy ul, Karlstr. *

Tam jest tylko dia Polonfi

w віка wwstawa io*6!ioza

a

połączone z jak najładnlejezemł wyrobami z króliczych skór.
, Jest to sprawa tvlko gospodarcza, dla tego jest powinnością każdego 
te sprawę Jak najenergiczniej popierać. Zarazem zapraszam wszystkie 
Towarzystwa i Komitety pozamlejscowe tak samo nauczycieli i nauczy- 
etelH zo swemi klasami polskiej dziatwy. Dla dzieci w większych gronach 
wstęp tylko 20 fen״gów zarazem darmo losowanie. Wystawione będą kró- 
l'.ki od najwlę ̂׳ zych aż do najmniejszych ras. Z powodu tego dobry 
sposób do nabycia dobrych królików.

Kierownicy wystawy:
Józef Ratajczak. Ignacy Jakubowicz,a

\ШIR?{

ü  s i l  h i i i r o w ^ e l i
do prac bankowych (panów lub pań) lub 
jako siły pomocnicze rodaków, dających 
ogólnem wykształceniem gwarancję szyb- 
kiego wpracowania się poszukuje 

BANK PRZEMYSŁOWCÓW.
Zgl tylko piśmiennie do Kasy Depozytowej 

Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. 12.

K a l e n d a r z  æ e l i r a A  
Mârodowego Stronnictwa Robotników

na niedzielę, dnia 28 września rb.;
B.-Hamme wiec o g. 6 11 p. Gossmarmą. 
Е.-вегЬеск wiec o g* ? na sali Vereins- 

haus, Borbeckerstr.
D^Wtmnheim wiec в godz. S a s ,  Beech,

Etingerstr.
"G.-Balmke wiec o g. ТП u p, ffiltropa. 
Oberhausen 11 wiec o godz, 1 a p, !Toppa, 
—przy Knappenwatkt.
A.-0bcrbecker zebranie .0 g* 2 n jfc, Ger- 
j  linga, w Lünen.
Buer fil ja I zebranie o g. 8 u p. Kölera. 
Bï-Beckhaiisen zebranie o godz. 4 a p, 

Oberholza, Adlerstr.
Caśtron zebranie o godz. 8 a p, P u rd a  
Dortmund zebranie o godz, 10 n p. Tobina,

Hirtensir.
Eickel i 1 zebranie o godz.. 10 n p. Kraîf-

ta. Horsterstr.
óelsenlcirchen-miasto zebranie o godz, 2

u Vogt a, Weidenstr.
Hambôfn H zêbranie o godz, 2 u p. Wer- 

jie ra , O iatkerw eg.
żebranie o godz. '4 u p. Wundra. 

Kate, nfcorg zebranie o g. 2 u p. Mentza. 
Kray zebranie o g. 2 u p. Kófenhorstera. 
Kircminde zebranie o godz, 2 u p. Koste- 

ra, obór prezesa.
ibfeenrzebranie o g. 10 a n. Abendhardta. 
Öj-Äistaden zebranie o gods. 2 u p. Len- 

mache ra.
CL!'erfv3d zebranie o godz. $  p p, Grześ-

kpwi4ka, Hauptstr.
Ibifîÿmghausen zebranie o goda. 9 n p.

Wmît-rta, obok kościoła św. Pawła. 
Wetsum zebranie o g. 4 w lokalu posiedź. 
Westeehgłt zebranie-o g. 3 e p. Roltmann. 
WntSb zebranie o godz.. 10 u p. Schütte, 

HaupŁstr. 05.
Gramme zebraifie o godz. 2 u p. Goecke.
Н.-Геїпк£гЬеск wiec o godz, lû  a  p. To- 

masa w Huis, Viktoriaatr 
Dbe.-В oeek wiec o godz. 8 n p4 Schnei- 

dera, Kaiserstr. 277.

Baczność Hassen!
Zebranie Narodowego Stron. Roboto, 

odbędzie się w niedzaelę, dnia 28 września
0  godz. 9 p.zed poł. na safi p. Henkla. 
Mówca zamiejscowy. Obd/iązkiem jest 
każdego członka i członkini na powyższe 
zebranie przybyć.

Komitet Tow. miejsc.
H-- Bruckhausen 1 i. ׳

Zebranie Tow. św. Wojciecha z po- 
wodo zmiany lokalu posiedzeń odbędzie 
się w niedzielę, dnia 28 września rb. o g. 
1 0  przed poi. zarazpo pobkiem nabożeń- 
Ktwie n p. Benkiego, narożnik Wolf- i Hen״ 
j.ietten3tr. O liczny udział i punktualne 
f-.fnwirnie Не РГ0 ЯІ___________ Zarząd.
iFilja hutników Z. Z. P. w Oberhausen II
podaje członkom do wiadomości, iż zebra- 
nie odbędzie się w niedziele, dnia 28 wrze- 
ónia rb. o godz. 2 po poł. w lokalu Май- 
*eblle przy nliey Falkenàeinstr. Referent 
będzie na miejscu. Na porządki dziennym 
i.■a .0 vazne sprawy, Ó liczny udział 
Pr03t __________ Zarzad.

Bank Bydgoski
w׳ Bydgoszczy ulica Wilhelmowska nr. 32. 

telefon 1068. Pocetowe konto czekowe Gdańek 1980.
ZsMfflamp кгйие lniro!,׳ Daimawe.
Otwieranie rachunków bieżących, inkaeo weksli

1 czeków.
1Bezpłatne wykonywanie przekazów

ш dzielnice zajęte Księstwa Poznańskiego. 
Płacimy od depozytów 3 -  6°|0 zależnie od umowy

Drcwak.

1 wyrowleJzente.

S , Św stalaka.Meyt

A n d r z e j  P a r y s e k
m istrz  kraw iecki. 

Polecam się Szan. Rodakom do 
wykonania wszelkiej garderoby 
męskiej i damskiej i proszę o łas- 

kawę uwzględnienie.

CMoplec albo dziewczę
dp rozwożenia gazet potrzebny od zaraz. 
Wiarus Polski, Bochum, ulica klasztorna 8.

Stenografie polskie
, poleca

W i a r a s  ! 3 © Is ls lą  Н о с Р і м ш ,
uli ׳ ״  **iasstgm a nr. 8,


